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zaliczyć należy, przyczynia się do dezorganizacji 1 
wyrządza także szkodę mniejszym przedsiębiorstwom.

Izba Przemysłowo-Handlowa 
Grudziądzko Starogardzka.

W tej samej sprawie otrzymujemy od zarządu 
Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu następu­
jące pismo:

Powołując się na komunikat Grudziądzko-Staro- 
gardzkiej Izby Przemysłowo Handlowej pt. „W obronie 
handlu pomorskiego", skierowany przeciwko nieuczci­
wemu systemowi szerzenia pogłosek, mających na celu 
poderwanie zaufania do najpoważniejszych polskich 
przedsiębiorstw, Zarząd Główny Związku Towarzystw 
Kupieckich na Pomorzu zwraca się do całego zorga­
nizowanego kupiectwa pomorskiego z apelem, by do­
nosiło Związkowi o wszelkich bezpodstawnych pogło­
skach odnośnie przedsiębiorstw handlowych z podaniem 
nazwisk osób, szerzących popłoch a to w tym celu, 
aby można było już w zarodku zdusić poczynania 
ciemnych żywiołów, mających na celu poderwanie 
zaufania do pomorskich sfer kupieckich. W wypadku 
rozsiewania takich pogłosek Związek domagać się bę 
dzie bezwzględnego wystąpienia prokuratury ze względu 
na to, że czyn taki szerzy nieuzasadnione zamieszanie.

Równocześnie donosimy, że wspomiane firmy 
przeciwko redakcji „Kurjera Pomorskiego* w Toruniu 
oraz przeciwko osobom (których nazwiska dało się 
częściowo stwierdzić) podrywające opinję tychże firm 
wniosły doniesienia karne.;

Zarząd Główny Związku Towarzystw Kupieckich 
na Pomorzu apeluje równocześnie, by w czasach cięż­
kiego przesilenia, jakie wraz z państwem przechodzi 
całe życie gospodarcze, nie iść naszym wrogom na 
rękę, przez rozsiewanie i komentowanie tego rodzaju 
pogłosek.

Ze Zuinzku Zeatrfiu Ludouych 
na Pomorzu.

Celem ułatwienia i skoordynowania pracy oświa­
towej licznych teatrów amatorskich istniejących na 
Pomorzu zorganizowali delegaci najbardziej ruchliwych 
zespołów teatralnych przed trzema laty w Toruniu od­
rębny Pomorski Oddział Związku Teatrów Ludowych, 
którego centrale znajdują się obecnie jw Warszawie 
i w Lwowie.

Nie wszystkie teatry amatorskie zrozumiały od- 
razu potrzebę takiej organizacji i korzyści niej pły­
nące, obecnie jednak idea Związku trafia do przeko 
nenia wszystkim tego rodzaju zespołom, to też mało 
jest obecnie na Pomorzu Kółek teatralnych nie na­
leżących do naszego Związku.

Związek nasz —  jak wiadomo — posiada środki, 
któremi może niepomiernie ułatwić wszelkie poczyna­
nia teatrów amatorskich nie mówiąc już o moralnej 
pomocy w postaci dobrych rad opartych na długolet- 
niem doświadczeniu fachowców, związek ułatwia ma- 
terjalnie wszelkie imprezy sceniczne — służąc swoją 
obfitą dziś już przeszło 200 przedmiotów liczącą szat­
nią teatralną Kostjumy naszej szatni przewędrowały 
w ostatnim roku prawie wszystkie miasteczka pomor­
skie a nawet wiele wiosek

Opłaty, które Związek pobiera od swych człon­
ków za wypożyczenie kostjumów są tak znikome, że 
redukują koszta wystawienia sztuki nieraz do kilku 
złotych.

Nadto rozporządza Związek obfitą bibljoteką 
sztuk teatralnych które również oddaje jdo dyspozycji 
swych członków. Wybór jest tak wielki, źg może za­
dowolić najróżnorodniejsze potrzeby.

W reszcie mogą korzystać członkonkowie Związku, 
z organu oficjalnego jZwiązku czasopisma „Teatr Lu­
dowy* wychodzącego w Warszawie (Administracja w 
Warszawie, ul. Tamka 1.) cena prenumeracyjna 2,50 zł.

Bunt Chmielnickiego.
44) P o w i e ś ć  h i s t o r y c z n a .

Oblężenie Z b araża.
I.

Miasto Zbaraż, własność książąt Wiśniowleckich, 
podczas krwawych wojen kozackich, stało się wido­
wnią śmiertelnych zapasów rycerstwa polskiego z ko 
żakami, świadkiem niesłychanych trudów, poświęcenia, 
męstwa, zupełnego zapomnienia o sobie dla umiło 
wanej ojczyzny bohaterskich przodków naszych.

Kiedy bowiem skończyło się zawieszenie broni, 
wyjednane przez wojewodę Kisiela, nie przyszło do 
nowych układów z Chmielnickim, który pragnąc teraz 
już nie przywilei dla kozaków, ale tronu i pahowania 
dla siebie, ruszył z niezmierną potęgą, wspierany przez 
hana tatarskiego, na zawojowanie całej Polski. Wtedy 
to trzej regimentarze, ze wszystkiem wojskiem koron- 
nem oczekiwali na nieprzyjaciela w Zbarażu. Wojska 
kwarcianego było dziesięć tysięcy, a nadto kilka cho­
rągwi księcia Jeremiego Wiśniowieckiego, przy których 
znajdowali się trzej sławni książęcy rycerze: pan Jan 
Skrzetuski, niedawno z ciężkiej niemocy powstały, 
pan Longinus Podbipięta, mały pan Michał Wołody­
jowski, a wreszcie stary pan Zagłoba, dotrzymujący 
trzem pierwszym wiernie towarzystwa.

Pan Przyjemski, generał artylerji, wojownik w 
zdobywaniu miast i urządzaniu obrony biegły, na 
południowych stokach miasta i zamku, za rzeczką 
Gniezną i dwoma stawami, zatoczył potężny obóz, 
który cudzoziemską sztuką ufortyfikował, a który 
tylko z przodu można było zdobywać, bo tyłów bro-

rocznie. Do Pomorskiego Oddziału Związku należy 
obecnie już 58 teatrów ludowych rozsianych po wszy 
stkich zakątkach Pomorza.

Ale nietylko kółka amatorów, zorganizowane stale 
i zespolone przy Pomorskim Oddziale Związku korzy­
stały z szatni i bibljoteki Związku.

Zarząd Oddziału Pomorskiego nie odnawiał po­
rady ni nomocy żadnej organizacji społecznej, oświa­
towej, czy też tylko towarzyskiej, która się do Związku 
zwróciła. Nawet osoby prywatne korzystały bardzo 
wydatnie z magazynów kostjumowych i z bibljoteki 
Związku.

Prócz stałej akcji mającej na celu popieranie 
działalności artystycznej kółek teatralnych zorganizował 
Związek w roku 1923 osobny kurs dla kierowników 
teatrów ludowych, w którym najpoważniejsi prelegenci 
ze sfer nauczycielskich i artystycznych udzielali nauki 
przedmiotów praktycznych i teoretycznych z zakresu 
teatrologji. Kurs ten wykształcił przeszło 40 reżyserów, 
którzy już od dwu lat czynni są na Pomorzu a wielu 
z nich zorganizowało prawdziwie wzorowe kółka ama­
torskie.

Biuro Pomorskiego Oddziału Związku Teatrów 
Ludowych mieści się w Toruniu, przy ul. Chełmińskiej 
Nr. 9 III. i czynne jest codziennie z wyjątkiem dni 
świątecznych od godz. 9 - 1 4  i od 16— 19. Biuro to
udziela chętnie, wszelkich szczegółowych informacyj.

W niedzielę, dnia 6. grudnia 1925 odbędzie sic 
w Toruniu, na sali „Strzelnicy 4 (ul. Przedzameze) 
Zjazd i Walne Zgromadzenie członków Związku z ca­
łego Województwa Pomorskiego z udziałem delega­
tów z innych dz;elnic oraz delegatów stowarzyszeń 
macierzystych z Warszawy i ze Lwowa.

Ponieważ Pomorski Oddział Związku pragnie 
zaznajomić jaknajszersze koła społeczeństwa z rezul­
tatami swej działalności i chciałby zachęcić do współ­
pracy wszystkich sympatyków teatru ludowego, —  przeto 
zaprasza na to zgromadzenie wszystkich, którzy chcą 
i mogą poprzeć nasze starania.

Szczególnie osoby zajmujące się zawodową pracą 
oświatową i kulturalną będą mile widziane na naszem 
zgromadzeniu.

Kronika miejscowa,
C h o j n i c e ,  dnia 26 listopada 1925 f.

D z i ś :  Piotra p. tn.
26. XI. 25. Słońca wschód 7,42 zachód 3.52 

Księżyca wschód 2,45 zachód 2.29
j  u t r o : Seweryna w.

2 7 .1 1 . 25. Słońca wschód 7.44 zachód 3.51|
Księżyca wschód 3. 6 zachód 3.44

— Zebranie narządów To w. polsko k a ­
tolickich w Chojnicach, zwołane przez ks. prób. 
Makowskiego, odbyło się onegdaj w salce p. Czar­
neckiego.

Ks prób. Makowski w dłuższych wywodach wy­
jaśnił cel zebrania. Chodzi o założenie towarzystwa 
mężczyzn katolików celem przeciwstawienia się zgubnej 
dla Kościoła i Ojczyzny działalności ze strony różnego 
rodzaju wywrotowców.

Nowe to tow. nie ma sprzeciwiać się istniejącym 
tu już towarzystwom, ja k : Tow. Ludowe, Tow. Zgoda 
i Liga Katolicka, lecz współdziałać z niemi w kierunku 
unieszkodliwienia rozwiniętej w ostatnim czasie na 
szeroką skalę agitacji socjalistycznej i komunistycznej.

W dyskusji zabierali głos pp .: Szóstak, Twar­
dowski, Machowiński, ks. prób. Makowski i red. For- 
mański.

Co do pracy nad młodzieżą dowiedzieliśmy się, 
że istnieje tu $odalicja Żeńska, która swe zebrania 
odbywa regularnie co dwa tygodnie, zaś Tow. Mło­
dzieży męskiej ma być znowu wskrzeszone do życia. !

Zebrani zgodzili się na założenie Tow. mężczyzn- 
katolików na parafję chojnicką. W łonie tegoż tow. 
ma być również założoną kasa pogrzebowa.

Za dwa tygodnie ma się odbyć ogólne zebranie 
celem przyjęcia ustaw i wyboru zarządu.

— Obchód rocznicy powstania listopa­
dowego urządza w niedzielę dnia 29 go listopada 
rb. Komitet towarzystw polskich.

0  godz. 12.15 w poł. odprawionem zostanie 
w kościele parafjalnym uroczyste nabożeństwo za dusze 
poległych w walce o wolność i niepodległość Polski.

Wieczorem o godz. 7 i pół odbędzie się w sali 
hotelu Centralnego uroczysta wieczornica.

Chór mieszany „Lutni* odśpiewa „Hymn Rze­
czypospolitej* Nowowiejskiego ł „Na bój* Koryłła, 
zaś chór męski „O ziemio ojców* Eichstadta.

Wykład o powstaniu listopadowem wygłosi p. prof. 
Siciński.

W końcu odegranym zostanie wspaniały dramat 
Lucjana Rydla w czterech akiach „Na zawsze*.

Ceny miejsc 50 gr. i 1 zł. Uczniowie wszy­
stkich szkół i wojskowi mają wstęp wolny.

Spodziewać się należy, że jak po inne lata tak 
i w tym roku społeczeństwo chojnickie weźmie liczny 
udział zarówno w nabożeństwie jak i w wieczornicy.

— Jeszcze  sp raw a konkursu teatralnego.
Do wczorajszego artykułu naszegc o konkursie teatral­
nym Związku Handlowców z Chojnic, Czerska i Tu­
choli dodajemy, że w zespole chojnickim wystąpiła 
także p. Daliżanka, która odegrała znakomicie rolę 
młodej wdowy.

— Posiedzenie B ady M iejskiej odbędzie
się dziś, w czwartek, o godz. 5 tej po południu w sali 
ratuszowej. Na porządku obrad 12 spraw.

— M agistrat w Chojnicach podaje do wia­
domości, że uwzględniając obecne stosunki gospodarcze, 
korporacje miejskie uchwaliły udzielić płatnikom ko­
munalnego podatku dochodowego —. bez osobnego 
wniosku — następujących ulg:

1 rata, która płatna była 30 czerwca rb., ma być 
uiszczona — ile możności — do 30 listopada rb. 
Pierwszą połowę II raty należy uiścić do 30 grudnia rb.

Drugą połowę II raty należy uiścić do 31 stycznia 
1926 r. Odsetki za odroczenie i kary za zwłokę, 
przewidziane w statucie^miejscowym z dnia 19.12.24r. 
nie będą policzone tym płatnikom, którzy w wyżej 
oznaczonych terminach wpłaty podatku uskutecznią,

— Urząd Policji M iejskiej w Chojnicach  
wzywa wszystkich obywateli państwa polskiego płci 
męskiej, urodzonych w roku 1905 i zamieszkałych w 
obwodzie miasta Chojnic, do osobistego zgłoszenia 
się do rejestracji w ratuszu pokój nr. 2 w czasie od 
20. XI. do 15. XII. rb. włącznie w godzinach służ­
bowych.

Do powyższego zgłoszenia zobowiązani są rów­
nież wszyscy mężczyźni w wieku 21 do 23 lat którzy 
dotychczas do spisu poborowych się nie zgłosili wzgi. 
nie stawili przed Komisją Poborową.

— Z Izby Odwoławczej Sądu Okręgo­
wego. S ta ją : Bernard Cystowski, zam. w Funkach, 
pow. Chojnice. Oskarżony został przez sąd pokoju 
w Chojnicach zasądzony i to za przechowywanie broni 
na 50 zł grzywny, za czyn drugi, kradzież rogacza, 
na 1 tydzień więzienia, oraz konfiskatę broni i na po­
noszenie kosztów. Przeciw temu wniósł osk. odwołanie. 
Pcdczas rozprawy osk. nie przyznaje się do zarzuco­
nego czynu i twierdzi, że skóry dostał od nadleś­
niczego, a rogi znalazł w gaju. Po przeprowadzeniu 
rozprawy sąd odwołanie osk. odrzuca na jego koszt 
z tem, że wymierza mu się karę 2 dni więzienia, którą 
to zamienia się w myśl § 29a na grzywnę 20 złotych. 
Odnośnie co do przechowywania broni wyrok sadu 
pokoju się znosi i koszta w tym wypadku ponosi kasa 
państwowa.

niły stawy, zamek i rzeczka. W tym to obozie mieli 
zamiar regimentarze dać opór Chmielnickiemu i za­
trzymać nawałnicę dopóty, dopókiby król, z resztą sił 
i pospolitem ruszeniem wszystkiej szlachty, nie nad­
ciągnął. Ale czy to był zamiar, wobec potęgi Chmiel ■ 
nickiego, podobny do spełnienia ? Wielu o tem wąt­
piło, zwłaszcza, że w samym obozie źle się działo. 
Regimentarze bowiem chcieli się bronić pod Konstan 
tynowem, ale gdy rozeszła się wieść, źe Jeremi obie­
cuje stanąć własną osobą tylko w takim razie, jeśli 
Zbaraż na miejsce obrony będzie wybrany, źołnier- 
stwo natychmiast oświadczyło królewskim wodzom, 
że chce iść na Zbaraż i gdzieindziej bić się nie 
będzie.

Tak więc regimentarze musieli ruszyć pod Zbaraż, 
gdzie władza przejść miała w ręce Wiśniowieckiego, 
bo jego tylko chciało słuchać wojsko, bić się i ginąć 
pod nim jednym Ale tymczasem tego prawdziwego 
wodza nie było jeszcze w Zbarażu, więc niepokój 
w wojsku wzrastał, karność rozluźniała się do reszty 
i serca upadały. Były obawy, aby popłoch podobny 
do płowieckiego, nie zerwał się nagle i nie rozproszył 
tej garści wojska, która zagradzała Chmielnickiemu 
drogą do serca Rzeczypospolitej. Wodzowie sami 
tracili głowy. Sprzeczne ich rozporządzenia nie były 
wcale wykonywane lub wykonywano je z niechęcią. 
Rzeczywiście jeden Jeremi mógł odwrócić klęskę, wł 
szącą nad obozem, wojskiem i krajem.

To też wszyscy wzdychali za księciem i modlili 
się o jego przybycie; żołnierze siedząc u wałów z tę­
sknotą spoglądali w stronę starego Zbaraża, Inni zaś 
aż na wieże w mieście wchodzili, a krzyknął kto 
z pustoty: „Idzie!* — to szaleli od radości.

Jakoż życzenia i modlitwy całego rycerstwa miały 
się niebawem ziścić. Dnia ósmego lipca straszliwa 
burza rozszalała się nad miastem i świeżo zatoczonemi 
wałami obozu. Deszez walił potokami. Część robót 
ziemnych spłynęła; Gniezna i oba stawy wezbrały. 
Wicher gnał od wschodu coraz nowe zwały chmur, 
które kłębiąc się i przelewając ze straszliwym łoskotem 
po niebie, wyrzucały nad Zbarażem wszystek swój 
zapas dżdżu, gromów, błyskaw ic... Tylko czeladź 
została w namiotach, w obozie, towarzystwo zaś, star­
szyzna. nawet regimentarze, schronili się do miasta. 
Gdyby Chmielnicki nadszedł był razem z tą burzą, 
byłby wziął obóz bez oporu.

Trwało tak całą noc, na drugi dzień jeszcze 
deszcz popadywał. Dopiero około piątej z południa 
wiatr popędził chmury, błękit roztoczył się nad obo­
zem, a w stronie starego Zbaraża zajaśniała przepyszna 
siedmiobarwna tęcza, której potężny łuk jednem ra­
mieniem za stary Zbaraż przechodził, drugiem zdawał 
się ssać wilgoć z czarnego lasu — i świecił się, i mie­
nił się, i grał na tle chmur uciekających.

Wówczas otucha wstąpiła w serca. Rycerstwo 
wróciło do obozu i poczęło zgadywać, co ten pomyślny 
znak zwiastuje ; wtem pan Wołodyjowski,‘stojąc z innymi 
nad fosą, przysłonił swe rysie oczy ręką i zakrzyknął: 

— Wojsko z pod tęczy wychodzi! W ojsko! 
Zrobił się ruch, jakby wicher poruszył masą 

ludzi, a potem szmer zerwał się nagle. Słow a: 
„wojsko idzie* przeleciały od jednego końca wałów 
do drugiego. Wszystkie oczy wbiły się z wytężeniem 
wdał — serca tłukły się w piersiach — i patrzeli tak 
wszyscy, oddech w piersiach wstrzymując, zawieszeni 
między niepewnością i nadzieją . . .

(Ciąg dalszy nastąpi.) *
i
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P o rc e la n o w e  i fa ja n s o w e  ta le rze , f iliia n k i, 
sa la te rk i, k a m ie n n e  i b ru n c ław skie  w  k a żd e j 
w ielkości s a rn k i i m iski, s zk la n k i, ta le rzy k i 
i a sje tki, e m a lio w a n e  na c zynia  k u c h e n n e , 
na krycia  s to ło w e , ły ż k i, n o ż e  i w id e lc e .

N a  n a d c h o d zą c y  ja rm a rk  p o le c a m  m ó j b o g a to  z a o p a tr z o n y  s k ł a d :

Ludwik T r y k o to w e  k a fta n ik i i k a m ize lk i, 
p o ń c zo c h y  i s k a rp e tk i,
rę k a w ic zk i,
p ie k n e  i g u sto w n e  s za le , sw e try 
i c za p e c zk i.
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Klemens Szulc, zam. w Nowej Kiszewie, powiat 
Kościerzyna, został przez sąd pokoju w Kościerzynie 
zasądzony za wykroczenie z ustawy polnej i leśnej na 
grzywnę 5 zł. Przeciw temu wyrokowi wniósł odwo 
łanie. Podczas rozprawy osk. nie przyznaje się do 
winy. Po przeprowadzonej rozprawie sąd wyrok sądu 
pokoju zniósł i sprawę przekazał I instancji do ponow­
nego rozstrzygnięcia i zawyrokowania.

Anastazja Kaszubowska, zam. w [Skoszewie, o 
wykroczenie policyjne została przez sąd pokoju w Choj­
nicach zasądzoną na grzywnę 30 zł i na ponoszenie 
kosztów. Przeciw temu wniosła odwołanie. Podczas 
rozprawy osk. nie poczuwa się do winy. Po przepro­
wadzeniu rozprawy sąd wyrok I instancji zniósł i osk. 
uwolnił. Koszta nałożono kasie państwowej.

— O rozkład jazdy kolejow ej na 'rok
1926/27. W pierwszych dniach przyszłego miesiąca 
Dyrekcja Kolei Państwowych w Gdańsku zwołuje kon 
ferencję, na której będzie rozważany projekt rozkładu 
jazdy pociągów osobowych na rok 1926/27. Izba 
Przemysłowo-Handlowa, Grudziądzko-Starogardzka pra­
gnąc uwzględnić jaknajszersze potrzeby życia gospo­
darczego jej obwodu, dla którego szybka i dogodna 
komunikacja jest jednym z warunków sprawnego 
funkcjonowania aparatu gospodarczego, po raz drugi 
jaknajusilniej prosi pp. zainteresowanych o nadesłanie 
do tejże Izby w Grudziądzu Lipowa 31, najpóźniej'do 
dnia 29 listopada br. wniosków oraz uwag, mających 
na celu p o c z y n i e n i e  o d p o w i e d n i c h  z m i a n  
w n o w y m  r o z k ł a d z i e  j a z d y .  Przytem zwra­
ca się uwagę, że wnioski, nadesłane po terminie wska 
zanym, nie będą uwzględnione.

-

Kronika prowincjonalna.
—  C z e r s k . (Wieczór Cecylji w zamkniętem 

kółku). Ruchliwe a bodaj czy najruchliwsze kółko 
śpiewu i to śpiewu kościelnego a mianowicie tow. 
św. Cecylji urządziło dla swych pilnych śpiewaków 
oraz śpiewaczek ostatni raz przed adwentemjwieczorek 
t> Iko dla swych członków i zaproszonych gości w 
zamkniętym kółku w sali Hotelu Centralnego pana 
Brzezińskiego. Jako dzień tego wieczorku została na 
ostatniem zebraniu Cecylji ustanowiona środa 4 listo­
pada Najgłówniejsza część tego wieczorku miłego 
stanowiły tańce, które się rozpoczęły się już o godz. 
8 wieczorem, przy których bawiono się nader spokoj 
nie. Około 11 w nocy urządzono, jak to zawsze zwy­
czaj był, wspólną kawę, na którą to smaczne ciaste 
czka, placki i inne przysmaczki przyniosły, jak zwykle 
nasze dzielne śpiewaczki, które także są dobremi go­
sposiami i kuchmistrzyniami. Zabawę tę raczył zaszczy 
cić swą obecnością nowy wicepatron tego towarzy­
stwa ks. wikary Gołoński, gdyż dawniejszy a bardzo 
ukochany przez wszystkich wicepatron Licznerski 
opuścił naszą parafję, zostając przesiedlony jako ad­
ministrator do Wabcza, pow. Swiecie. Muzykę miano 
własną. Bawiono się do okoła 1 po pół nocy, poczem 
po niedługiem lecz należytem ubawieniu ,się i zakoń­
czeniu tej ostatniej może w starym roku zabawy 
udali się wszyscy do swych domów, aby jeszcze w 
całej pełni użyćA słodkiego i pokrzepiającego snu.

— S y p n ie w o , pow. sępoleński. (Śmiertelny 
wypadek). W Sypniewie pod Więcborkiem zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, którego ofiarą padł 3-letni 
synek wójta p. Grasa. Dziecko zbliżyło się zbytnio 
do kieratu, który je pochwycił i pokaleczył tak ciężko, 
że wkrótce wyzionęło ducha.

T c z e w . (Gruba afera dolarowa.) Przed kilku 
dniami podczas rewizji pociągu pospiesznego idącego 
z Warszawy do Gdańska urzędnik kontroli skarbowej 
wszedłszy do jednego z przedziałów II klasy i nie za­
stał nikogo.

Ponieważ lampa oświetlająca wagon była przy­
słonięta, przeto urzędników podnióśł zasłonę i ujrzał 
w szklannym baloniku kilka banknotów.

Jak się okazało znajdowały się tam 2 banknoty 
po 100 dolarów i 6 po 500 dolarów, czyli razem suma 
3200 dolarów.

Ledwie urzędnik gotówkę skonfiskował zjawia 
się w kontroli pasażer wyznania mojżeszowego do­
pominając się o zwrot gotówki, na co kontrola odpo­
wiada odmownie.

Zyd robi gwałt. W krótkim czasie rozpoczynają 
się interwencje ze wszystkich stron. Z Gdańska tele­
fonuje dr. H. ręcząc, że wiezione dolary miały służyć 
jako kaucja za dostawę podkładów kolejowych dla 
dyrekcji Kolejowych w Gdańsku, to znów wyższy 
urzędnik z Grudziądza wstawia się za żydem. Sprawa 
w toku.

Lidzbark. (Banda.) Od pewnego czasu gra­
suje w tutejszej okolicy banda, która wykrada broń 
palną. Podpada, że banda ta nie zabiera srebra, 
bielizny itp. odzieży, a tylko węszy za bronią.

— P r u s z c z , pow. świecki. Już w miesiącu 
październiku br. urządziła Pomorska Izba Rolnicza 
w naszej miejscowości pokaz inwentarza. Ilość wy­
stawionego bydła coprawda nie duża, bo w ilości około 
50 sztuk. Lecz na ogół była to ilość jakoś zadawał 
niająca. Dodać jeszcze należy, że najmniej bydła 
sprowadziły miejscowości najbliższe. Przeważnie obe­
słały pokaz Kółka Rolnicze Gruczno, Serock i Rożan- 
na. Nagrody pieniężne za pokazy zostały przyznane 
za przedstawione stadniki otrzymali je pp.: Drzycimski 
z Rożanny 50 zł. Struś z Pruszcza 30 zł. Weinert 
z Serocka 20 zł. Za krowy otrzymali nagrody pp.: 
Baumgart z Serocka 40 zł., Gollnik z Serocka 30 zł., 
Gołębiewski z Małocieckowa 20 zł. Nagród poniżej 
złotych 20 przyznano dużo.

Na nagrody te złożyło Ministerstwo Rolnictwa, 
przez Pomorską Izbę Rolniczą, oraz Wydział Powia­
towy. Widzimy z powyższego, że budzący się pośród 
włościaństwa ruch w kierunku podniesienia hodowli 
bydła znajduje wydatne poparcie finansowe tak ze 
strony Ministerstwa Rolnictwa jak i Pom. Izby Rolni­
czej oraz Wydziału Powiatowego.

_ —  W niedzielę 6 grudnia br. odbędą się w naszej 
miejscowości wybory do Sejmiku Powiatowego, a to 
dla tego, że w naszym okręgu wyborczym (Gruczno) 
wpłynęło więcej aniżeli jedna lista.

— T o ru ń . (Posiedzenie Pomorskiego Sejmiku 
Wojewódzkiego.) W piątek, dnia 27 listopada 1925 r. 
o godz. 10 przed południem odbędzie się w sali po­
siedzeń Rady miejskiej w Toruniu 9 publiczne posie 
dzenie Pomorskiego Sejmiku Wojewódzkiego.

Na porządku dziennym dalszy ciąg dyskusji bud 
żetowej i sprawy niezałatwione na posiedzeniu w dniu 
13 listopada br.

Karty wstępu na posiedzenie Sejmiku Wojewódz­
kiego otrzymać można przedtem w Starostwie Krajo- 
wem Pomorskiem, ul. Mostowa 13.

Z  dalszych stron.
— Gdańsk. Dnia 22 bm. odbyła się uroczy­

stość ku czci 900-letniej rocznicy karonacji Bolesława 
Chrobrego, urządzona staraniem Macierzv Szkolnej 
i gimnazjum polskiego w Gdańsku. Obchód rozpoczął 
się nabożeństwem, odprawionem w godzinach przed 
południowych w kościele polskim. Popołudniu w 
w wielkiej sali w strzelnicy odbyła się akademja, na 
którą przybyły ogromne rzesze ludności polskiej Gdań 
ska. W obwodzie był obecny zastępca komisarza 
generalnego radca Iegacyjny Zalewski z licznem gro­
nem urzędników Komisarjatu Generalnego, przedsta­
wiciele wszystkich władz polskich w Gdańsku itd. Na 
program akademji złożyły się przemówienie posła d-ra 
Kubacza, popisy wokalno-muzyczne oraz referat pro­
fesora gimnazjum polskiego w Gdańsku d ra. Dragaua. 
na temat Testament Bolesława Chrobrego. Uroczy­
stość zakończyła się odśpiewaniem przez wszystkich 
obecnych Roty,

— W arszawa. (Poszukiwani spadkobiercy). 
Ministerstwo Spraw Zagraniczuych podaje do wiado 
mości, że w grudniu 1924 r. zmarł w Detroit Juljan 
Bardyski lub Bardycki, pozostawiając spadek około 
doi. 3.0C0. Ponieważ nie jest znane ani miejsce jego 
pochodzenia ani nazwiska ewentualnych spadkobier­
ców, przeto Ministerstwo Spraw Zagranicznych prosi 
osoby zainteresowane o podanie tych wiadomości na 
piśmie do Ministerstwa Spraw Zagranicznych Depar­
tament Konsularny Fredry 3, powołując się na Nr. K. 
II a. 9506/25.

— (Komitet Stołeczny Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa) podaje niniejszym do wiadomości Członków 
Koła Nr. 25 L. O. P. P., że Walne Zebranie Koła 
odbędzie się dnia 6 grudnia w I. terminie, a dnia 13 
grudnia w II, terminie Na porządku dziennym : 
1) sprawozdanie z działalności, 2) Wybory władz Koła, 
3) Program działalności, 4) Wolne wnioski. Miejsce 
i godzina zebrania będą ogłoszone.

W arszawa. (Wyrok na rabina.) W war­
szawskim sądzie okręgowym toczył się charakterysty­
czny proces z powodu zatargu między rabinem a 
sportowcami żydowsk. drużyny piłki nożnej z Gro­
dziska. Drużyna ta przybyła do Błonia w sobotę na 
mecz. Rabin tamtejszy wkroczył na plac gry w to ­
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U rzędu pocztowego

warzystwie wielu żydów i zabronił gry w sobotę. 
Wywiązała się walka między żydami a żydowskimi 
graczami. Epilog był taki, że rabina skazano na 
grzywnę za zakłócenie spokoju, a graczy na 1 mie­
siąc za bijatykę.

— L w ów . Straszna śmierć. 19-letnia służąca 
Wandecówna nalewała wieczorem naftę do lampy. 
Przypadkowo zajęła się wówczas nafta w bańce w 
ilości 10 litrów, płomienie zaś momentalnie objęły 
całe ubranie służącej. Z trudem zdołano ugasić pa­
lące się na niej ubranie. Wandecówna doznała jednak 
poparzenia na całem ciele, tatr, iż odniesiona do szpi­
tala zmarła wkrótce wśród strasznych męczarni.

G ro d n o . (Zamach na pociąg.) W tych dniach 
między stacjami Grodnem a Mostami dokonano za­
machu na pociąg Nr. 256. Maszynista tego pociągu 
zauważył na torze dwa podkłady, przymocowane do 
szyn i w porę pociąg zatrzymał, dzięki czemu uni­
knięto katastrofy. Po 20 minutach podkłady usunięto 
i pociąg ruszył w dalszą drogę. Stwierdzono, że za­
mach został dokonany przez okolicznych włościan.

Ł ó d ź. (Defraudacja 10 000 złotych.) Naczel­
nikiem poczty w Ozorkowie jest Snowalski. Zarówno 
urzędnicy, jak i mieszkańcy miasteczka zauważyli, że 
sposób życia pana naczelnika nie odwowiada skrom­
nej gaży pobieranej za swą pracę. Snowalski z na 
tury człowiek wesoły lubiący żyć i użyć, spędzał wie­
czory w miejscowych restauracjach w towarzystwie 
dam z półświatka.

N  ̂ trwające do późnej nocy libacje łożył w 
większości wypadków ten dostojnik pocztowy, czer­
piąc fundusze z wiadomego tylko sobie źródła.

Sprawą tą, na skutek doniesień osób trzecich 
zainteresowała się policja miejscowa. Nad osobą 
Snowalskiego roztoczono opiekę. Jednocześnie dys­
kretnie zostały przejrzane książki. W następstwie 
dostrzeżonych uchybień wyłoniona komisja rewizyjna 
wykryła szereg nadużyć i malwersacji.

Wysokość zdefraudowanej sumy wyraża się, jak 
dotychczas w około 10.000 złotych. Nadużycia do 
konywane były przez czas dłuższy, umiejętnie jednak 
maskowane pozostawały niezauważone.

Snowalskiego natychmiast po wykryciu panamy 
aresztowano.

—  P io trk ó w . (Potworna zbrodnia). We wsi 
Majków Duży, w powiecie piotrkowskim, małżonkowie 
Ignacy i Anna Kutałscy (lat 89 i 77 mieszkali na do­
żywociu u krewnego Walentego Szczepaniaka, który 
niezadowolony z ich pobytu, wszczynał stale kłótnie, 
kończące się niejednokrotnie gwałtownemi bójkami. 
Pewnego dnia Szczepaniak wszczął sprzeczkę, żądając, 
aby starzy wynieśli się. W sprzeczce schwycił za 
widły i uderzył niemi kilkakrotnie Kutalskiego po 
głowie i piersiach, powodując tern natychmiastową 
jego śmierć. Poczem rozwścieczony rzucił się ku le­
żącej w łóżku staruszce i zakłuł ją razami wideł. Po­
twornego zbrodniarza, który stanie przed sądem do­
raźnym, osadzono w więzieniu.

Ostatnie telegramy.
Mowy król g y rjif

Z Bagdadu donoszą, że Arabowie, zamieszkujący 
SyrjS. Pragną, aby brat króla FaysaPa emir Kaid, 
został mianowany królem Syrji,

W alki w Indiach Wschodnich.
Lotnicy angielscy bombardowali przez 54 dni 

zbuntowane na północno-wschodniej granicy Indji 
plemiona. Bombardowanie to jest największem, jakie 
odbyło się od czasu zakończenia wojny światowej.

W ielka m o w a M ac-Douai d a .
Były premjer angielski, Mac Donald wygłosił w 

Northampton wielką mowę, w której wyjaśnił ogólne 
zasady polityki labourzystów i wezwał liberałów do 
zlania się z Labour Party.

Rozstrzygnięcie sporu bułgarsko- 
greckiego.

Z Aten donoszą, że komisja Ligi Narodów roz­
strzygnęła w sprawie zatargu grecko bułgarskiego na 
niekorzyść Grecji.

wj miejscu.

Do

Urzędu pocztowego

‘w miejscu.



S O I 5. D Z I E N N I K  P O M O R S K  I Nr. 276
O grabienie jubilera.

W nocy z niedzieli na poniedziałek jeden z naj­
większych i najstarszych sklepów jubilerskich we Lwo­
wie pod firmą Jarzyna przy ul. Marjackiej został ogra 
biony. Sprawcy wyłamali drzwi do piwnicy, znajdującej 
się pod sklepem i przez dziurę wybitą w podłodze 
dostali się do sklepu, gdzie zabrali klejnoty i biźuterję. 

W przededniu nowych rozruchów  
w ftrecji

Z Aten donoszą, iż zaostrzenie stosunków między 
partją wojskową a opozycją po zażegnaniu sporu 
między Bułgarją a Grecją jesrcze bardziej się uwy­
datnia, i że należy spodziewać się nowych rozruchów 
w Grecji.

Zubożały król saski.
Dzienniki drezdeńskie donoszą, że były król 

saski zubożał do tego stopnia, że wyprzedaje urzą­
dzenie swego pałacu w Sybillenort.

No, n o !
Indyjski Carnso.

W tych dniach będzie koncertował w Berlinie 
słynny tenor indyjski, Ali Kaan, zwany indyjskim 
Caruso, którego piękność głosu ma jeszcze przewyż­
szać Carusa.

Ruch w  Tow arzystw ach.
Chojnice. Kółko Rolnicze. W niedzielę dnia 

29 bm. o godz. 12 odbędzie się zebranie miesięczne 
w lokalu p. Jażdżewskiego w Chojnicach Zarząd.

Chojnice. Tow. śpiewu .Lutnia*. Lękcja śpiewu 
odbędzie się w piątek o godz. 8 wiecz. w szkole i to 
dla chóru mieszanego oraz męskiego. Ze względu 
na występ .Lutni* w obchodzie listopadowym, punktu 
alne i kompletne przybycie członków konieczne.

Dyrygent.

Chojnice. zebranie Tow. 
Pow. i Wojaków w Chojnicach 
odbędzie się w środę dnia 2 gru 
dnia br. o godz. 7.30 wiecz. w lo­
kalu p. Jażdżewskiego.

O godz. 8 przybędzie p. major 
z wykładem. ,

O liczne i punktualne przyby­
cie wszystkich druhów uprasza się.

Wolność, Zarząd.
Chojnice. Baczność Podoficerowie Rezerwy! 

We wtorek dnia 1 grudnia 25. odbędzie się roczne 
walne zebranie koła u kol. Ostrowskiego punktualnie 
o godz. 8 wieczorem. Na porządku obrad: Sprawo­
zdanie roczne prezesa, skarbnika i sekretarza. Wybór 
nowego Zarządu, wybór komitetu zabawowego, uchwa­
lenie ważnych wniosków ild. Uprasza się o punktu­
alne stawienie się wszystkich członków.

Za Zarząd Prezes

Dział gospodarczy.
Targowica miejska.

Urzędowe Sprawozdanie Targow ej Komi&jl
Notowania Cen.

P o z d s ó , dnia 24. 11. 1925 ?.
S p ę d z o n o :  418 s z t bydła, 1050 szt świń,

412 szt. cieląt, 415 sz t owiec,
— szt wołów, — s z t  buhaji,
— szt krów, — s z t  kóz.

_________— szt. prosiąt
Hazem 233o zwierząt 

Płacono za 100 kg. żywej wagi za

I. B y d ło :
W oły

pełnomiąsiste, wy tuczone woły, najwyższej 
wartości rzeźnej niezaprzęgane 

b) pełnomięsiste, wytuczone woły od lat 4 do 7 8 8 -

c) młode mięsiste, nie wytuczone i starsze wy-
tuczone

d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej wagi 
d)* miernie odżywione młode, dobrze odżywione

starsze
Ul. O w ce :

b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta, tuczne 
i dobrze odżywione młode owce

c) miernie odżywione skopy i owce
IV. Świnie t

a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej wagi
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej wagi

d) pełnomięsne od 80 do 100 kg. żywej wagi
e) mięsiste świnie ponad 80 kg.
f) maciory i późne kastraty 

Przebieg targu spokojny.

7 0 -

56 -

46—48 N
42 —

— 13S 
—130

—120 
110—130*

K u rs d e w iz  w  G d a ń s k u .
W guldenach gdańskich notowano za

dolar amerykański 
ICO zł. polskich loco 
marek rentowych

T e l e g r a f i c z n e  w y p ł a t y :  
100 guldenów holenderskich 
100 franków belgijskich 
ICO franków francuskich 
100 franków szwajcarskich 
100 marek fińskich 
100 koron norweskich 
100 koron duńskich 
100 koron szwedzkich 
czek Warszawa

24.
Płacuoo
5.2035

76.16

11.
Ofiarow*
5 2165

76.34

100.17 100.4$

75 28 75,47

Koniec części redakcyjnej.
Redaktor naczelny: L e o n  F o r m a ń s k i ,  

Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  
Drukiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego** 

w Chojnicach.

Publiczne doręczenie.
W sprawie deputatnika Stefana Kowalskiego w 

Tucholi, wnioskodawcy, pełnumocnik#procesowy adwo 
kat Filipowski w Tucholi, przeciw Wojciechowi Pie- 
czychlebkowi ostatnio w Laspolu powiat Wieliński, 
obecny pobyt "nieznany, przeciwnikowi, wniósł wnio­
skodawca do . tutejszego Sądu wniosek 'o zarządzenie 
sekwestracji nieruchomości położonej w Tucholi, zapi 
san ej w księdze wieczystej Tuchola karta 258.

Na rzecz wnioskodawcy oraz jego żony jest za 
pisany deputat, powyższej nieruchomości, przeciwnik 
jest zapisanym właścicielem realności. Realność zosta­
ła sprzedana i jego następcy nie troszczą się o nieru* 
ruchomość. Jest obawa zaniedbania budynków i roli 
i zamianowanie sekwestratora jest koniecznie potrzebne.

Wnioskodawca za^ozywa niniejszem przeciwnika 
do ustnej rozprawy przed Wydziałem II Sądu Okręgo 
wego w Chojnicach sala 55 na dzień 13. lutego 1926 
o godz. 8. przedpołudniem z wezwaniem o przybranie 
sobie adwokata.

Wyciąg wniosku ogłasza się w celu publicznego 
doręczenia.

Chojnice, dnia 11 liśtopada 1925 r. 2646
Sąd O kręgow y — W ydział II.

Obwieszczeni e.
Zdarzyło się, że niektóre banki, nie posiadające 

praw banku dewizowego używały jednak w swych dru 
kach firmowych nazwy „Bank dewizowy*. Wprowadza 
to w błąd zarówno publiczność jak i instytucje pań­
stwowe oraz inne banki krajowe i zagraniczne.

Pomorska Izba Skarbowa wzywa wszystkie przed­
siębiorstwa i instytucje bankowe, które praw banku 
dewizowego nie uzyskały lub też nadane im +akie 
prawa utraciły wskutek zawieszenia, cofnięcia lub orga 
niczenla do natychmiastowego zaprzestania używania 
nie przysługującej im nazwy „Bank dewizowy". Zarazem 
ostrzega się, że dalsze używanie tej nazwy w drukach 
firmowych, w korespodencji, w reklamach i t. p, przez 
banki nieuprawnione spowodują pociągnięcie takich 
banków do odpowiedzialności sądowej.

Uprawianie interesów dewizowych przez banki 
nieposiadające praw banku dewizowego jest oczywiście 
zakazane.

P re z e s  P o m o rsk ie j Izby Skarb o w ej,

Ogłaszajcie
w Dzienniku Pomorskim.

Obwieszczenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział A. za 

pisano pod nr. 148 nową firm ę:
Bracia Szczepańscy w Sępólnie filja w w Gnieźnie 

jawna spółka handlowa a jako odpowiedzialni współ 
nicy Franciszek Szczepański kupiec w Sępólnie i Józef 
Szczepański kupiec w Gnieźnie.

Spółka rozpoczęła swe czynności dnia 15. 3. 23.
Sępólno, dnia 4 listopada 1925 r. 2642

Sąd  P o w iato w y.

Bonkuerein Chojnice Sp. z .  o. o.
Mm Zgromadzeni?

odbędzie się

w  ś r o d ę , 9 -te g o  g ru d n ia  r. b .
o godz. 19V2 w hotelu p. Engla.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Zarządu.
2. Zmiana statutu.
3. Wybór członka Rady Nadzorczej.
4. Wolne wnioski.j

Chojnice, dnia 25 listopada 1925 r. 2644

Rada Nadzorcza
D. W yrsch, prezes.

■ 0000000090000000000000000090000000000*

*  Wykonuję
w sze lk ie

prace introligatorskie
Maks Bennewitz

intro ligatornia i lin iarn ia
ulica Gdańska 29 ulica Młyńska 14

■000099 0000000900000090000OOOOOOOOOCCM

Która Chojniczanka
zapozna się z

kwiatkiem  schnącym
by za k w itł na nowo ?

Bliższa wiadomość w eks. 
Dzień. Pomorskiego. 2623

U dzie lam

k u p u ję  k a ż d ą  ilość

bitych tłustych $esi
Literski, Człuchowska 14 I. p.

Kupuje M n  ilość:
zajęcy, saren, jeleni, 
bitych gęsi indyków 

i kaczek

Tel. 9.
A. Słomiński,

Brusy. Tel. 9.

mai ej Bzem pismo

„Dziennik Pomorski"
m Ukójcie

aa m ieniąc grudzień
I J*oa*$ pobrtć odemnie przez listowego przedpłatę miesięczną s 
*p£atą powrtową razem H T  2 , 5 3  s lo ty e h

dnia 1925

bsdą  i aa&wiikc 

śftiejwowośó __

•kwitowanie poesty -

Zamawiam niniejszem pismo

„Dziennik Pomorski"
i  Chojnie

na m iesiąc grudzień
i proszę pobrać odemnie przez listowego przedpłatę miesięczną 
opłatą pocztową razem W ftT  2, 5 3  zlotyeh "SM

dnia 1926
Im i||i nazwisko

miejscowość ----

ulica --------------

pokwitowanie poczty.

lekcy] sry
no fortepianie

Wiadomości udziela eksp. 
nłn pisma. 2633

Fu rm a n k i
• dostarcza 

w każdą stronę, również 
i zagranicę, każdego czasu
po cenach przystępnych

Węsierski
ul. Batorego 1.

Hieszhunli
4  e w . 5 p o k o i 

z  kuchnią
od 1. XII. ew. 1. I. 1926 r. 
do wynajęcia. Podać 
należy ilość osób rodziny.

Zgłoszenia pod ofertą 
nr. 999 do eKsp. nin. pis.

M łodszy
pomocnik handlowy

z branży blawatnej i towa­
rów krótkich dobry deko­
rator z 5 letnią praktyką 
sumienny i pracowity, zmie­
ni posadę od 1. 12. wzgl. 
później.

Łaskawe oferty pod szyfją 
B. M. do eksp. nin. pisma,

Hotel Priebe.
D zisia j

k i s z k i
własnego wyrobu.

Restauracja Czarnieckiego
ul. Dworcowa 45.

D ziś  w ie c zo re m

iooleie kiszki
na które uprzejmie się za- 
prasza.______________  2651

M iedziany

Frontowy

Poszukuję młodszej

d z ie w c z y n y
do dziecka
Radwańska,

2635 Plac Jagielloński 1.

pokój mebl.
od 1 grudnia do w ynaję­
cia. Gdzie, wskaże eksp. 
nin. pisma. 2650

D zlm zu n u
do wszelkich pracdomowych 
umiejąca dobrze gotować 
potrzebna od 1. 12. 2647

Gdańska 16.


